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Lublin, środa dnia (l 


(AL) Armia Czerwona wraz z Woj- 
#kiem Polskim uwalnialy naszą Ojczy- 
|[znę kolejno i stopniowo. Szmat za szma- 
tem ziemi, miasto za miastem, wieś za 
"wsią przechodziły nareszcie w ręce lu- 
dzi, którzy przez długie pięć lat czekali 
na wolność, na swobodę, na możność za- 
dokumentowania swojej miłości do Oj- 
czyzny nie tylko słowami, ale i czyna- 
mi. 

Te pierwsze chwile mimo, że tchnęły 
nieopisanym szczęściem i radością, by- 
ły jednak dla nas bardzo ciężkie. 

Niemcy zostawili Polskę nie tylko w 
zgliszczach 1 ruinach, nie tylko z wiel- 
kim ubytkiem ludzi, którzy w większej 
części byli elementem najwartościow- 
szym i dla nas najbardziej potrzebnym, 
zostawili w Polsce dużą część spole- 
czeństwa zdemoralizowaną i nieprzygo- 
towaną do pracy w nowej rzeczywisto- 
ści. 

Te jednostki, ten element, który przez 
szereg lat żerował na nędzy i biedzie 
ludzkiej nie tylko nie mógł wziąć udzia- 
łu w żadnej pracy pozytywnej, ale z gó- 
ry należało go uważać za pasożytów 
chcących w dalszym ciągu kontynuować 
mimo wszystko swoją działalność. 

Drugą częścią społeczeństwa, to był 
odsetek ludzi, którzy dali się otumanić 

ropagandzie niemieckiej, którzy byli 
bd początku nastawieni do nowej, de- 
mokratycznej Polski nie tylko niechęt- 
hie, ule wręcz wrogo. 
| Ta pierwsza i druga kategoria społe- 
tzeństwa od razu musiała być uważąna 
pa szkodników, którzy świadomie, lub 
nie, będą w dalsrym ciągu prowadzić 
pracę zaczętą przez hitlerowców i w ten 
sposób częściowo niweczyć naszą pracę 
nad dźwignięciem Polski z upadku. 
(W tych właśnie ciężkich i niesprzyja- 
akc warunkach ta uczciwa i poży- 

czna część społeczeństwa zaczynała 
pracę w uwolnionej Ojczyźnie, 
. Wszystko to działo sią w szybkim 
tempie, Armia Czerwona bez przerwy 
podążała naprzód i w tym właśnie mo- 
inencie upojenia wolnością i zwyc'ę- 
stwem otworzył się dla nas świat rpe- 
czywisty, świat codziennej pracy i co- 
dziennych trudów. 

Na początku jednak, właśnie z tych 
powodów i właśnie wszystko musiało 
hosić znamię tymczasowości. Aparat 
administracji państwowej miał za zada- 
nie działać nie tylko szybko, a szybkość 
ta była nakarem chwili i toczących się 
wypadków, ale i sprawnie, aby spro- 
stać jak najlepiej potrzebom życiowym 
Bpołeczeństwa i organizować wewn 
trzne sprewy naszego narodu na możli» 
wie najwyższym poziomie. 

Błyskawiczny bieg toczących stę wy- 
padków, przeszkody natury wewnętrz- 
hej oraz, jak już wymien'aliśmy, brak 
ludzi, to wszystko wytworzyło swoistą 
strukture, którą słusznie uważano ża 
chwilowa i którą w m'arę zdobywania 
giem polsk'ch, usuwa się z najwiekszym 
hakładem sił, najlepszą wolą i pocz i» 
ciem celowości. 

Nadszedł jednak moment, że z tym- 
tzasowością musimy skończyć raz na 
zawsze. Ustalone granice naszego pań- 


'stwa, utalony rząd demokratycznej Pol- 


ski, oto jest rekojmia, która wytwarza 
czucie trwałości, przechodzenie ze 
anu płynnego do stanu normalnego 


` bytowania, z formy przejściowej do 


formy ustabilizowanej i usystematyzo- 

wanej. 
Stoją przed namf teraz ważne zagad- 

nienia i wielkie cele. Wiemy przecież, 

że to, co tworzymy w tej chwili będzie 

miało decydujący wplyw na całość i po- 

tege Rzeczpospolitej Polskiej. . 
Musimy wise głęboko zastanawiać się 
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Połowa Wiednia oczyszczona z wojsk niemieckich 


Jak donosi Radzieckie Biuro Infor- 
macyjne w dniu 10 kwietnia wojska 
3-go Frontu Białoruskiego w rezultacie 
likwidacji okrążonej w Królewcu grupy 
nieprzyjaciela w nocy z 9 na 10 kwiet- 
nia wzięły do niewoli około 50 tysięcy 
niemieckich żołnierzy i oficerów. Woj- 
ska tego frontu w czasie od 6 do 10 
kwietnia wzieły do niewoli 92 tysiące 
n'emieckich żołnierzy i of cerów. Nie- 
przyjaciel stracił na tym odeinku frontu 
R zabitych 42 tysiące żołnierzy i ofice- 
rów, 

Wśród jeńców znajduje się 1.819 ofi- 
cerów i 4 generałów: kom nt m'asto 
Królewca gen. piechoty Lasch, zastęp- 


Ma froncie 


ca komendanta miasta gen.-porucznik 
Mikosz, gen.-porucznik Sporl i gen.- 
mjr Henle. 
ojska tego frontu zdobyły liczne 

trofea wojenne, w tej liczbie 2.023 dzia- 
ła, 89 czołgów, 774 parowozów, 8.544 
wagony, 441 składów z żywnością | amu. 
nicją i wiele innego sprzętu wojennego. 

Poza tyrn zniszczono na tym odcinku 
frontu 120 samolotów, 1.193 armat, 104 
czołei, 23 parowozy, 215 wagonów È 77 
składów z materiałami wojennymi. 

Wojska 3-go B'ałoruskiego Frontu na 
południe i południowy zachód od Kró- 
lewea zajęły w bojach miąsto Motge- 
ten i Kleinfriedrichsberąg. ` 


zachodnim 


Zakłady Kruppa w rękach wojsk sprzymierzonych 


LONDYN, 10.IV BBC — Potrzask w 
Holandii zamyka się. Kanadyjczycy są 
o 40 km od ujścia Ems. Zajęto Es- 
sen. Wojska sprzymierzone znajdują się 
8 km od Bremy I 7 km od Hannoweru. 
Na północy Niemcy stawiają straszliwy 
opór. Na połudn'u opór Niemców jest 
słabszy. I-sza i III-cia armia czynią 
wiee szybkie postępy. 

Wojska gen. Pattona walczą na przed- 
mieściach Erfurtu, posuwają s'e w kie- 
runku granicy saskiej 4 znajdują się o 
120 km od granicy czeskiej, Przeciętnie 
do niewoli dostaje się 30.000 jeńców 
dziennie. 

W ciam n'erwszego tygodnia kwiet- 
nia wzieto 229.000 jeńców. 

Kanadyjskie oddziały pancerne posu- 
neły się o 30 km i znajdowały sie wczo- 
raj wieczorem 35 km od miasta Leer 
przy ujściu rzek! Ems i zagrażają odcię- 
ciem cated Holandii, 

Spadochronowe oddziały zrzucone w 
rejonie Gromingen spełniają swe zada- 


nia z powodzeniem. W pewnym punk- 
cie połączyły się one z pancernymi od- 
działami kanadyjskimi. 

Szybkie połączenie się tych sił nie 
jest konieczne, ponieważ wojska zrzuco- 
ne spełniają swe zadania same. 

Na odcinku Bremy sytuacja jest bez 
zmian. Walki toczą się na przedmie- 
ściach tegoż miasta. Bardziej na połud- 
nie Niemcy ściagneli pomoc z Hambur- 
ga w postaci dywizji marynarki. 

6-ta dywizja lotnicza znajduje się 10 
km od Hannoweru i utworzyła przyczó- 
lek na rzece Leine. 

9-ta arm'a walczy w Essen i zajeła 
zakłady Kruppa. Są to najwieksze za- 
klady w Niemczech. Niemcy, którzy sta- 
wiają zacięty opór na północy nie mową 
powstrzymać marszu sprzymierzonych. 
Na południu I-sza ! ITI-cia armia w cią- 
gu dnia posuneła sle o 30 km. 

Oddziały 1-ej armi! francuskiej posu- 
neły sie w dniu wezorajszym © 8 km 
naprzód. 


Nowa ofensywa na froncie włoskim 


LONDYN, 10. IV. (BBC). — We 
Włoszech została rozpoczeta nowa ofen- 
sywa, wspierana przez silną akcję lot- 
niczą. 8100 bombowców bombardowało 
dolinę Padu orsz przełęcz Brenneru. 
Sprzymierzeni nacierają wzdłuż wy- 
brzeża adriatyckiego. 

Na froncie włoskim daje sle zauwa- 
żyć w ostatnich dniach ożywiona dzia- 
łalność lotnictwa sprzymierzonych. W 
dniu wczorajszym 650 bombowców pod 
eskortą 150 myśliwców bombardowało 
cele wojskowe pomiędzy Castel Bolog- 
nes i Lugo na froncie 8 armii. Zdaniem 
korespondentów, ataki te są zapowie- 
dzią ofensywy na Włochy północne. 
SStartujące z baz włoskich samoloty 
bombadowały linie kolejowe na Bren- 
nerze i współdziałały z operującymi na 


terenie Jugosławii wojskami sowiecki- 
mi, Oddziały 5-tej armii w czasie walk 
o znaczeniu lokalnym zdobyły pewną 
miejscowość położoną o 30 km od Spe- 
zim. 


WOJNA LOTNICZA 


W ciągu ostatnich 24 godzin lotnictwo 
sprzymierzone atakowało 10 baz samo- 
lotów o napędzie odrzutowym oraz pod- 
ziemne składy broni i amunicji. Cięż- 
kie bombowce obrzuciły B-cio i 10-cio 
tonowymi bombami schrony dla łodzi 
podwodnych w Hamburgu oraz stocznie. 
Silne zespoły samolotów amerykańskich 
dręonały nalotu na Monachium i Berlin. 
Ponad 1250 amerykańskich bombow- 
ców atakowało cele wojskowe i przemy- 
słowe w Bawarii. Samoloty RAF zato- 
piły na wodach Skagerraku 6 statków 
niemieckich. - i 


problem szczegółowo, aby nie wlec póź- 
niej za sobą lata całe trenu nieudolno- 
ści, bezmyślności i korupcji, jak to było 
do roku 1939. Name 3 

Oto więc okres tymezasowości mija 
dla nas definitywnie, demokratyczna 
nasza wolna Ojczyzna stabilizuje dziś 
swoją przyszłość, dni dalsze swojej 
ugruntowanej już historii. 

Wojna na kontynencie europejskim 
dobiega końca. Hydra faszystowska gi- 
nie niesławną śmiercią w naszych 
oczach. 


Wszvatkie narody, wszystkie państwa. 


które żyły dotychczas terroryzowane 
gwałtem i strachem śmierci wracają do 
równowagi, do wzajemnej współpracy i 
zrozumienia. Musimy podążać razem ze 
wszystkimi w tym pochodzie, iść na- 
przód wytrwale i niezłomnie, nie leka- 
jąc się żadnych przeszkód, ani żadnych 
przeciwności. 

Machina państwowa jest w ruchu. 
| Każdy uczeiwy człowiek, każdy lojalny, 
dobry obywatel, musi starać się być po- 
mocnym w osiągnięciu celu. Celem 
tym — jest nasze wspólne dobro, jest 
dobro naszei niepodleałei li, m 


f ~ 


Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego 
północ i północny zachód od Bratysła 
wy zajęły w bojach miasto Renczyn 
ponad 30 miejscowości, w tej liczbidł 
Frankensdorf, Weikendort i Miczę Pe- 
pudini. Na zachodnim brzegu Dunaju 
wojska tego frontu zdobyły szereg miejm 
scowości jak: Wittau, Parbarlsdorf, 
Grosshaffen, Glinzendorf, Oberhausen, 
Genzendorf i Deutschwagram, 

Wojska 3-go Frontu Ukraińskiego w 
bojach ulicznych oczyściły teren miasta 
na północnej stronie kanału. Wojska te= 
go frontu wzięły do niewoli ponad 2 tys. 
niemieckich żołnierzy i oficerów. p 

Niemcy stracili tutaj 72 czolgi, 78 
dział, 174 kulomioty. 

Na innych odcinkach frontu nie zano- 
towano ważniejszych wydarzeń, 

W dniu 9 kwietnia wojska radzieckię: 
na wszytkich odcinkach frontu zn'sze 
czyły 54 czołgi nieprzyjaciela. W wale 
kach powietrznych ł ogniem artylerii | 
przeciwlotniczej zniszczono 28 samolo= 
tów przeciwnika. 

Lotnictwo radzieckie w nocy z 9 na j 

10 kwietnia bombardowało porty Hel i 
Piławę wzniecając silne pożary. 


Połowa Wiedn'a oczyszczona z wojsk 
niemieckich. Zdobycie Wiednia jest już 
kwestią tylko kilku dni. Armia Czerwo= - 
na wprowadza na razie do akcji jak naja 
mniej artylerii w celu uniknięcia zni> 
szczenta miasta. Oddziały wojsk Tobus - 
china zdobyły Bernsdorf, gdzie znajduje © = 
się filia poteżnych zakładów Kruppa. 
EEEE SENCOR OTOT ENESE CY WSZ TETZEZEJ 

Ekspose premiera czeskiego 


KOSZYCE, 10. IV. (TASS), — W dniu. i 

5 b. m. premier Czechosłowacji Firlin=' 

ger przedstawił na zebraniu słowackiej 

rady narodowej w Koszycach deklaraw 

cję programową nowego rządu czecho+ 

słowackiego. i | 
W przemówientu swym premier cze=' 


ski podkreślił, że polityka zagraniczna 


| Czechosłowacji będzie szła w kieru 


ścisłej współpracy i porozumienia z Pol- 
ską. Rząd czechosłowacki dążyć będzie 
do utworzenia paktów przyjaźni pomię= 
dzy Czechosłowacją a Zw. Sowieckim # 


Polską. - 
Szwecja nlo wpuszora > 
przestępców wojśnnyche: | 


LONDYN, 10. IV. — Wg wiadomości 
ze Szwecji, władze szwedzkie odsyłają 
z powrotem do Niemiec wszystkich 
uciekinierów niemieckich za wyiątkiem 
żołnierzy. Również Szwajcaria odmówi= 
ła prawa azylu Mussoliniemu oraz 
wszystkim innym faszystowskim prze” 
stępcom wojennym. 


| Zadania nowego rządu 
greckiego 


LONDYN, 10. IV. — Przed nowow 
utworzonym rządem greck'm stoją trzy 
najważniejsze zadania, którymi są: 
1) gospodarcza odbudowa kraju, 2) lik= 
widacja tarć wewnętrznych, 3) A 
nienie przygotowań do przyszłych wya 
borów. | 


Daleki Wschód 


Wg doniesień z Birmy zajęte zostary 
Tari, mięjscowość położona na wschód 
od Mektilan. Na wysp'e Luzon i Okis - 
nawa wojska amerykańskie posuwają 
sie w dalszym ciągu naprzód. Wskutek 
akcji lotnictwa zatopiony został 1 kontre 
tarpedowiec i 1 frachtowiec japoński, 


Y E 


Vi. WNI OSRI 


Czerwona Armia 1945 roku mało po- 
dobna jest do armii z 1941 r. Jeżeliby 
ktoś przypuszczzł, że różnica tkwi tylko 
w nasyceniu wielką masą sprzętu 
bojowego mnąlby się z prawdą. Inny 
jest żołnierz, inny oficer 1 generał, 

Naczelne Dowództwo szczególną wa- 


ge przykle adało do doskonałego opano- 
wanią sprzętu bojowego, do pogłębiania 
wiadomości taktycznych na. wszystkich 
Szczeb!: h 1 nieustannego studipwania 

. sposobów wulki wroga. Każda inicjaty- 
wa, każdy przejaw myśli twórczej, był 
natychmiast podchwytywany przez prze 
łożonych, przez aparat polityczny, nie- 
kiedy przez specjalnych delegatów szta- 
bu i popularyzowany w prasie wojsko- 
wej, ulotkach, broszurkach, wykładach 
i kurs; ch, Do! adczenie małej jed- 
nostki wojskowej w ciagu krótkiego 
czasu sta a się dorobkiem millionów 
żołnierzy. 

Z calą bezwzględnością  tępiono 
wszelkie przejawy zarozumiałości, bez- 
troski i lekkomyślności, pleniących się 
u niektórych dowódców na gruncie mi- 
nionych zasług bojowych. 


W 1942 r. w najkrytyczniejszym dla 
Czerwonej Armii okresię ukazała się 


Sztuka ukraińskiego pisarza Aleksandra 
Korniejczuka pt.: „Front', Autor pod- 
dał druzgocącej krytyce dowódcę, zasłu- 


żonego wprawdzie w przeszłości, ale 
dufnego w swoje zasługi i zapatrzonego 
kw przeżyte wzory. Sztuka wystawiona 
we wszystkich teatrach kraju, nie bez 
aprobaty Naczelnego Dowództwa, wy- 
varla olbrzymie wrażenie i była sku- 
teczny »m zabiegiem wychowawczym. 
Została przyjęta, jako przejaw zdrowej 
krytyki, która „sprzyja podniesieniu po- 
ziomu rzeniiosła wojennego, a nie pod- 
rywa „autoryfetu dowódców. Podezas 
gdy I Niemcy zastygli w szablonach i ru- 
tyn: ie ,które ich zgubiły, Czerwona Ar- 
mia dzięki bezwzględnemu naciskowi 
Naczelnego Dowództwa nieustannie się 
doskońaliła. Niemieck'emu szablonowi, 
Ibezdusznemu trzymaniu się regulami- 
hu, Czerwona Armia przeciwstawiła po- 
Imysłowo $6. 1 oryginalność, zdolność 
wsze chstronriego wykorzyst ania wszyst- 
kich roc PR EA broni i każdego oręża. 

Q tak przcobražonej armii pisal 
dzienn'karz Leland Stowe: „Armię ro- 
syjską stworzyl ludzie, którzy nie byli 
obarczeni skostniałymi 'dogmatami wo- 
„Jennymi. Charakterystyczną eeehą Wig- 
'ikszości oficerów,.z którymi się widzia- 
ilem na froncie, jest ich giętkość i umie- 
jjetność wykorzystania sytuacji. Do- 
[wódce y frontów, sławą okryci marszał- 
(kowie dowodzą dziś milionowymi ar 
miami na olbrzymich przestrzeniach z 
łaką pewnością i swobodą, jak gdyby 
to były dywizyjne manewry. Współ- 


GAZETKI ŁUNETNYA 


trategia zwycięstwa 


whe Napisat » R" 
b. af ni EHRLICH, kpt. 
m paz 


działanie dowództwa frontu jest tak 
sharmonizowane, że każe sią domyś- 
lać nowych form organizacyjnych pra- 
cy sztabów i Naczelnego Dowództwa. 
Kiedy marsz. Żukow wąskim klinem 
dotarł do Odry 'na odcinku Frankfur- 
tu, zagraniczni obserwatorzy wyrazili 
obawę, że jest to operacja ryzykowna, 


gdyż klin jakoby może być ścięty, Sło- 


wa te nie dotarły jeszcze do czytelni- 
ków, a już uderzenie marsz. Koniewa 
zabezpieczyło A południowe, a 
sam Żukow szeregiem kolejnych ude- 
rzeń, przeprowadzonych we współdzia- 
łaniu z marsz. Rokossowskim, rozsze- 
rzył klin od północy. Takie same zgranie 
działań poszczególnych frontów w cza- 
sie i przestrzeni można było obserwo- 
wać również w czasie poprzednich ae 
syw. TA z iae, 
Pozornie l yoykowić Skanii. w İsto- 
cie nimi nie są, ponieważ — jak słusz- 
nie pisze gen. mjr. Galaktionow — w 
parze z umiejętnością Śmiałego ataku 
idzie kunszt szybkiego, skuteernego 
umacniania zdobytego terenu. („Kras- 
naja Zwiezda” z 1-go maja 1944 r.). 
Wiadomo, że nieomal wszyscy wy- 
kitni dowódey Czerwonej Armii — to 
wychowankowie Stalina. Do tej roli 
predestynowały Naczelnego Wodza nie 
tylko wiedza teoretyczna (por. głębokie 
razważania o strategii | taktyce w „Za- 
madnieniach leninirmu"), ale i prakty- 
ka, Stalin był twórcą zwycięskiego pla- 


nu rozgremu Denikina przez uderzenie, | 


którego główny kierunek szedł przez 
Charków — Zagłębie Donieckie — Ro- 
stów, Stalin był obrońcą Carycyna. 

Lord Beaverbrook, który jako czło- 
nek rządu brytyiekiego omawiał ze Stee 
linem zagadnienia wojny letniczej był 
zdumiony == jak to sam wyznał w wy- 
wiadzie prasowym — znajomością tech- 
nieznych szczegółów maszyn ne tylko 
radzieckich ale i amglelskich, jaką wy- 
kazał jego partner. 

Tylko człowiek, który był w jednej 
osobie wodzem i mężem stanu, nóg 
się stać wirtugzem sztuki wojennej 


Wiefttą ośobliwością tej wojny Jat 
fakt, że główny zwycięzca, który po- 
czatkowo ponjósł olbrzymie straty te- 
rytorialne, w sprzęcie i żywej sile, po- 
trafił je nie tylko wyrównać, ale zys- 
kać przysnintającą przewagę ned Niem- 
cami. Podczas gdy w tamtej wolnie 
zwyciezcy pon`li resztkami sił 4 dzieła 
rozbicia niemieskiej machiny wojen- 
nej nie deprowadzii do końca, — Zwia- 
zek Radziecki dochodzi do „finischu* w 
doskonałej formie. Gzerwona Armia 
jest silniejsza miż<kiedykolwiek. Rachu- 


by na dyktowanie wyrwa onemu" 
Związkowi Radzieckiemu warunków 
pokoju, jakie znuli ernigracyjni strate- 
dzy prysnęły już po Stalingradzie. 

Jedną z przyczyn tego zastanawiają” 
cego zjawiska omówiliśmy: było to 
oszczędna gospodarowanie ay wę 
ludzkimi,  » 

Ale wojna totalna nie Makreślo” gra- 
nie strategicznym zagadnieniom, wiere- 
cza ona we wszystkie dziedziny życia. 
Masowe zastąpienie mężczyzn w fabry- 
kach | na roll przes kobiety — w skali 
nigdzie indziej nie widzianej — było 
jednym z ważnych elementów zwycię- 
stwa, ponieważ dało Czerwonej Armii 
miliony e M w RR ; 

Modernizacji kolejnictwa 1 zwięk- 
szenia w porę jego zdolności przewozo- 
wych także nie sposób oddzielić od za- 
gadnień prowadzenia wojny. Tak samo 
ma się sprawa ze stworzeniem nowej 
bazy węglowej w Zagłębiu Kuźnieckim, 
która potrafiła zastąpić węgiel doniec- 
ki; ze stworzeniem kolorowej metalur- 
giil w Kazachstanie i stworzeniem tzw. 
Drugiego Baku AST kr B Zioła 
i Uralem. $ 

Nie sposób oddzielił spraw prowa- 
dzenia wojny od zagadnień ogólno-pafń- 
stwowych. Polityka gospodarcza, poli- 
tyka ' zagraniczna mają bezpośredni 
wpływ na sprawę prowadzenia wojny, 
bo są z nią jak najściślej powiazane. 

Jednolitość dowództwa wojskowego 
i kierownictwa bi jest jedną 
z tajepzpie nowodzenia rądziąckiego 
oręża, 

Koniea, 


z mee y 


Okruchy z dzisiejszych 
Niemiec. 
4. ZAPOBIEC LIPSKIEJ „LIPIE*-, 
Prawda” w jednym ge rwolch artyk 
poświęconych omawianiw edpowiedzialnoś 
ra wywołanie wojny obecnej i przeltępiową 
wojne nawiązwje du dekiarach krymikiaj 4 
lutego b. r. która stwierdza sdecydowaną 
lę zjednoczonych narodów sprawiedliwego 
rychiegy ukarańia winnych obecnej wojny 

Po adiaglej wojnie twiatowaj, którą m" 
wywołały Niemcy, alianci zażądali wydania 
blisko poo- przestępców wojennych, Do 
przeprowadzenia proca jednak wówcza nie 
doszło, gdyż Niemcy  zainscenizowali 
włamym zakresie rozprawy sądowe w 194 
rokn przeciwko winnym wywołania wojny, 


W praktyce jednak ten „wymiar sprawiedlia 


wości" wyglądał tak, że tylko niewielka ilość 
spraw doczekała się wdrożenia iledztwa i pa, 
krótkim żywocie zakończyła sig taw, „lipską 
komedią". Orzywiirie Niemcy wykorzystali w, 
tym wypadku brak jedności, jaki panował 
wśród aliantów, którzy nie zdobyli się na ded 
cydowaną „Posięwę i sRdew webe, ke 
szy. 

Obecnie na powtórzenie lipskiej „lipy A 
mogą Niemcy liczyć. Po rax drugi nie da 
wiat wprowadzić w błąd. Zdecydowana 
stawa wszystkich państw wojujących z N 
cami przyczyd niq niewątpliwie do bez 
względnego ukarania winnych wybucbn ob 
nej wojny. Nie pomoże zmiana nazwisk, anł 


ialwowanie się wcieczką i sznbagie ję azylu 4 
innych państwach, ” la 
R. M 


Do marynarzy 


Polskiej, Międzynarodowego Związku Mary- 
narzy wydał następującą odezwęt 

Marynarze marynarki wojennej, I handlo- 
wej! 

Członkowie Międzynarodowego, „Związku 
Marynarzy! 

Robotnicy portowi I sympatycy aa 
morza! 

Uczestniey powstania warszawskiego 
onu. Morskiego AL na Starówcel 

Zarząd Sekcji Polskiej Międzynarodowego 
Związku Marynarzy wzywa Was do bez- 
zwlocznego zgłaszania się do Rad Związków 
Zawodowych w miastach, w których się znaj- 
dujecie. 

Zarząd zwraca się jednocześnie do wszyst- 
kich Rad Zw. Zaw. Rzeczypospolitej z proś- 
bą o natychmiastowe skierowanie tych zglo- 
szeń do centrali: Międzynarodowy Związek 
Marynarzy Sekcja Polska, Warszawa, ulica 
Marszałkowska 18 m. 10. 
| Centrala już rozpoczęła formowanie kadr i 
w najbliższych dniach przystąpi do kierowa” 
nia oddzielnych załóg od portów polskich 
oczekujących wyzwolenia, jak Gdynia, Szcze- 
cin, Gdańsk „Kołobrzeg i inne. Obecnie nad- 


WARSZAWA  (Polpress). Zarząd Sekcji 
} Ba- 


DR STEFAN LITAUER 


Zmierzch 


£ Przy jazd Mażowski ego miał na celu dopro- 
Fedzenie do zgody w obozie narodowo-demo- 

ratyczny "m i pozyskanie poparcia calego tego 
Górą dla rządu Mikołajczyka, 

Jak wiadomo, ebóz narodowo-demokratycz- 
ny był w Lendynie rozbity. Przywódca stron- 
hictwa Tadeusz Bielecki nie ewakuował się w 

(w swoim czasie w Czerwcu 1940 f. Z Francji 
do Wielkiej Brytanii, woląc udać się pod opie- 
kuńcze skrzydla generala Franco. Spędził on 
dwa lata w Hiszpanii, poeóra Toae po- 
glądy -profaszystowsk:e droga kia 
obserwacji reżymu generala Franco. po ero 
jpo 2 latach, gdy przekonał się, że dalszy po- 
(by: w Hiszpanii nie prowadzi do wladzy w 

olsce, Bielecki possanowil opuścić Hisspaaig 
przenieść się do Za, i 


Í Po przy byciu do stelicy W. Brytanii Bie- 


ecki us 'lowal odrazu opanować grupę naro- 
Serier ją w 
oglądów. Pod 
nik „Myśl Pol- 


(Jdowo-demokrary A i 
jego eg 


B: rAz end dci.) oje shę Do B:elsek: ego prayly- 
_kzył się również prafesor Folk! epiki oraz caa 

Tupa miedzi cży ondecleiej, związanej organi- 
łzacyjnie z przes dwoje onnvm ONR. B upa Bie- 
leckiego, która niewąt tpliwie w ebożie naro- 
dowo -demo >kratycznym stanowiła większość, 


odmawiała mniejszej grupi te; złożonej że sta- 
„gych endellów, prawa ręprezentowania Stron- 


„Londynuć 


nietwa w rządzie. Ta druga grupa, do której 
należeli znani od daw dzialacze stronnictwa, 
jak współpracownik Prebha =— Marian 
Seyda, profesor Bohdan Winiar, prof. Wac- 
ław Komarnicki i paru innych, ierała rząd 
Mikołajczyka. Seyda i Komarnicki wchodzili 
w skład „POS pierwszy — jako minister 


ac kongresow za zadania prz 
aiken" Af omke Polowej. wyg. gi fa- 


ko minister sprawiedliwości. 
„Przyjazd /Berezowskiego miał na celu scale- 
nie tych dwóch p na rzecz solidarnego po- 
pareia poc a bolai ka i wamecnieria go 
w ten w ebliczu ważkioh decyzji, ja- 
kie miał Terit. Bardzo rychło jednak oka- 
zale się, że Borezewski idzie gł prostu na pas- 
ku op dir at ii że przyjazd jego w niczym 
nie przyerynił się do w. enią cji 
rządu Miko ada, WARRASDIAR BB. 
Go się tyczy Bielecki ego, to linia prozramo- 
wa za'mowana przez niego była jasna. Bielec- 
ki wyebraża sobie Polskę jako państwo kerpa- 
racyjne na zasadach faszyzmu. Jeszeze niedaw- 
bə w grudniu r944 reku, B B'elecki wygło- 
sl. w Oxfordzie na zebraniu m'siscowej grupy 
nazo de wo-domokraty cznej odczyt, w którym 
rozwijał swają wiaję Polski jeko państwa ker- 
peracyjnago. W sprawie żydowskiej Bielseki 
stoi oczywiście na stanowisku skrajnego anty- 
sermityzmm, uważając, że kwest'ę żydowską 


Hider.w Polsce zlikwidował, W stosunku do 


| ZSRR Bielecki zajmował stanowisko zdecydo- 


| wanie negatywne, zwalczając w sposób naj- 


bardziej stanowczy ZPP i głoszoną poza 
ideologię. W rozmowach prywatnych jednak 
pan Bi beki nie bal że gdyby doszedł do 
władzy, to w cią odzin potrafilby się 
z dasz „dogada stosunku do Miko- 
łajczyka osobiście Bi ęiecki Sonera stanowi- 
sko rdze wrogie i zwalczał go namiętnie. 
Natomiast był w ścisłym kontakcie z Bt 


łem $ósnkowski imina łamach „Myśli Pol 
skiej” udzielał mu gorącego poparcia. | 
Przyjazd Berezowikiego więc, zamiast 


wzmocnić rząd Mikołajczyka, odwrotnie — 
osłabił go, ujawniając stan faktyczny, a mia- 
nowicie, że stronnictwo narodowo - demokra- 
tyeane trwa w zdecydowanej opozycji. 

Ten stan rzeczy wpłynął niewatpliwie rów- 
nież na stanowisko londyńskiej PPS, która za- 
częla wykazywać coraz więcej chwiejności w 
ustosunkowaniu się do rządu M'kolaiczyka. 
Webęc Związku Radzieckiego pozycja jej sta- 
wała się coraz. bardziej nieprzejednana. Gloś- 
na była historia memoriału, jaki PPS otrzy- 
mala od grupy WRN z kraju. Memoriał ten, 
który nadszedł do Londynu z końcem zimy 
1944 Po precyzował stanowisko WRN na te- 
mat polityki międzynarodowej, Memorial za- 
wierał jedenatcie stronie maszynopisu, z któ- 
rych dwie poświęcone były zaeadnieniu walki 
z Niemcami, zaś pozostałych dziewięć rozwi- 
ialo program walki z „imperializmem rosvj- 
skim“ w obronie Traktatu Rvsk'ego. Memorial 
ten, wręczony przez Kwan'ńskiego i Ciolko- 
sza rzywódcom brytyjskiej Labour Party, 


przędostał, się na Jamy prasy zagieskiel która 


` 


chodzi dlugo oczekiwany móment, gdy p 
tężna sojusznicza Flota Czerwona wraz 3 
Wojskiem Radzieckim i polskim wywalczy 
wkrótce odda do naszej dyspozycji i admini 
stracji nasze prastare polskie morze w gran 
cach znacznie szerszych niż przedtem. Zbli« 
ża się moment, gdy nad sóbkim Battyki 

dumnie powieje nasz sztandar wielkiej, wole 
nej, demokratycznej Polski. Obecnie musimy 
włożyć cały nasz kapitał dobrej woli i na 
*zczerszej chęci Sy ię w tworzeniu 0. 
brzymiego historycznego 
polskiego Bałtyku. ~ 


Wierni chlubnym AVE polskich 3 m 
rynarzy, obrońców polskiego morza w 191 
ruku, bojowników 1 Baonu Morskiego Arm 
Ludowej w powstaniu warszawskim, kt 
ginęli za Polskę, Śląc ostatnim tchem prz 
kleństwo rodzimej reakcji, staniemy zwarci n 
odpowiedzialnym posterunku budowniczyc 
odrodzonej potęgi Rzeczypospolitej ma 
rzu. { 
Wieczna chwała pamięci Bohaterów ob 
skiej Floty, poległych za Ojczyznę. 


Niech żyje odrodzoną flota w wolnej Rz 
ÓW SAARE dk Polskiej | * ren n 


jak najkategoryczniej potępiła SERRA zw 
jste w tym memoriale 

Z chwilą nadejścia memoriału do Londyna 
również w łonie PPS- ujawniły się bardzą 


znaczne różnice wewnętrzne. Aczkolwiek nią 


doszło do jawnego rozłamu, to jednak wyr 
ne było rozbicie na dwa obozy: z poa 
strony byli: Kwapiński, Ciołkosz, Pragłer, T 
maszewski i inni, Z drugiej — Stańczy 
Grosfeld, Szczyrek i paru innych. Pierwsi za 
mowali stanowisko < nieprzejednane wobe 
Związku Radzieckiego i akceptowali linię 
Jityezną, wyrażoną w memoriale WRN, 
dzy uważali porozumienie ze Związkiem R 
dzieckim za konieczne i sklonni byliby poli 
kę swoją do tego celu dostosować. Pp: erwsi b 
li niewątpliwie grupą liczniejszą i bardzi 
wpływową. Podlegał im organ stronnictwa 
tygodnik „Robotnik“. Zostali oni w dodatki 
wzmocnieni w lipcu 1944 r. przez przyjazd ` 


kra'u Tomasza Areiszewskiego. i 


Żer dla nowego ataku szału w napaściach n 
ZPP, na armię polską w Rosji i na 


nych Polsków, przedrukowując skwapli 
polskiego, wydawanego przez reakcyjne 
lamy emigracji polskiej w Ameryce. e 
bardziej agresywne były taki je organy ja 
'botnik*, „Myśl Polską”, 
ka) etc 


każdy atak naimniejszego chociażby iż ya 


„Re 


Związek 
Radziecki dała odbyra w końcu kwietnia 1944 
roku podróż z Ameryki do Moskwy księdzą 
Orlemańskiego i prof. Oskara Langego. Dzień! 
po dniu insp'rowany przez ministra informacją 
prof. Kora „Dziennik Polski“ w Londynie wyś 
lewał cale kubly pomvj na obu tych Bako | 
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Demokratyzadja i zrównanie poziomu szkoły 
wiejskiej i miejskiej 


W Polsce Odrodzonej pnia iig Ba cro- 
zagadnień ' związanych ze szkolnictwem 
westia zrównania poziomu wykształcenia wsi 
miasta. Oczy wiście wszystkie poniższe uwagi 
Losić się będą do stosunków w aukolnictwie 
przed wojną 1959 r., gdyż okresu ukupacyj- 
nego, w którym Niemcy celowo i systematycze 
mie niszczyli polską szkołę, dążąc do wycho- 
wania niewolnika - Polaka uadającego się do 
eksploatowania przez przemysł niemiecki — 
nie bierzemy w rozważaniach wogóle pod u- 
agę. Tak więc do wybuchu wojny uposiedze- 
ie wsi pod względem poziomu nauczania sta- 
wilo dotkliwą krzywdą dla chiopskiej luda 
ści kraju, której dzieci w najlepszym razie 
uczęszczały z reguły do szkół powszechnych 
i II stopnia, to jest o jednej, dwóch lub trzech 
iłach nauczycielskich. Zrozamialą jest recz 
zakres nauczania w szkołach tego typu by 
znacznie szczuplejszy i poziom bez porówna- 
nia niższy, aniżeli w miejskich szkołach pow- 
szechnych III stopnia z f, 6 i więcej osobo- 
ym personelem nauczycielskim, wyspecjali- 
towanym w poszczególnych dziedzinach wie- 
zy i gruntownie opracowującym z uczniami 
rogram. Różnica między szkolami powszech- 
ymi wsi i miast spowodowała, iż wiejski ab- 
solwent publicznego zakładu naukowego by! 
gorzej przygotowany do rozpoczęcia nauki w 
szkole średniej lub zawodowej, aniżel' jego 
iejski kolega mimo ze na elementarnyn' ną4ye 
czaniu spędził tyleż 00 on lat. 
* W. zrozumieniu tych istotnych potrzeb dzia- 
twy wiejskiej i celera wyrównania wielolet" 
niej krzywdy, Minister: wo Oświaty organ wuje 
ecnie szkolnictwo powszechne zgodnie z za- 
ą, że każde dziecko powinno w najmniej 
ddalonym punkcie od swego zamieszkania 
ończyć A ag: szkołę powszechną IJ stopnia. 
ysiłki Ministerstwa Oświaty w tym kierun- 
u wydały już owoce. Uwidacznia się w na 
rzykładzie terenu lubelskiego, gdzie w porów- 
aniu z okresem z przed 1939 r. stwierdzamy 
wych 60 szkół III stopnia oprócz zorgani- 
wala pa nowo już istniejących takla- 
w naukowych. W przyszłym roku szkolnym 
uratorium zamierza w Lubelskism »zkolni- 
wo tak zreformować, by znikły calkowicie 
akłady nauczania publicznego I stopnia (o I 
śoczycielu) | Il mopaia Utrzymanie takiej 
oły może nastąpić tylko w sporadycznych 
edy i na skutek istotnej, nie dającej się 
iknąć konieczności. 1 
ÓW pracy swej napotyka Kuratorium Szkol- 
e na liczne trudności. Przede wszystkim brak 
jest odpowiednich, wykwalifikowanych sił nau 
ycielskich. Okupant trzebiąc polską inteli- 
encję, nie oszczędził naszego nauczycielstwa, 
tre przecież zawsze należało do najbardziej 
milujących postęp kadr naszego epoleczeń- 
twa. 
Braki w szeregach nauczycielskich stara się 
inisterstwo w ogólności, a zczególne Ku- 
atoria w śeizzzólności zapelnić przez powo- 
anie do życia szeregu specjalnych kursów nau- 
ycielskich, krk zadaniem jest wyszkole- 
ie mlodego narybko nauczycielskiego. Między 
nymi również w Lublinie zorganizowano 
urs dla nauczycieli, Ministerstwo Oświaty 
rzewiduje utworzenie na terenie całego pań- 
twa szeroko rozgałęzionej sieci tego rodzaju 
dków dla kształcenia nauczycieli. Na te- 
renie lubelszczyzny pracuje obecnie ponad 
4.200 nauczycieli, z tej liczby nie może wy- 
azać się wymaganymi pełnymi kwalifikacja- 
ni tylko 170 osób, co stanowi cyfrę niezbyt 
iwysoką w porównaniu z ogólną ilością zatru- 
dnionych. 
W związku ze znacznym obecnie ruchem 
dnościowym — powrotem do nowowyzwo- 
> terenów zachodnich licznych rzesz lud- 
ności, zatrudnieni na rozmaitych tere 
nach nauczyciele, pochodzący z tych właśnie 
ziem, zwalniają swe dotychczas zajmowane 
stanowiska i dążą do przystąpienia do pracy 
w rodzinnych wsiach i miasteczkach. Dla ku- 
gatorium Lubelszczyzny, Warszawskiego itd., 
powstaje przez to trudność w obsadzaniu 
zwolnionych placówek przez nowe siły. I te 
trudności są obecnie opanowywane i kadry 
nauczycielskie zajmują opuszczone stanowiska. 
W przeprowadzeniu jak największej de- 
mokratyzacji szkolnicrwa, a więc utworzeniu 
możliwie najbardziej rozgałęzionej sieci szkół 
|poważoa przeszkodę stanowi brak odpowied- 
nich pomieszczeń. Problem budynków został 
teraz częściowo rozwiązany przez wykorzy- 
łętanie dla celów szkolnictwa licznych dawnych 
|dworów obszarniczych. Trudności, z jakimi 
rykać się musiało Ministerstwo Oświaty, z0- 
raty więc obecnie prawie że zupełnie prze- 
Izwyciężone. Nauczanie odbywa się normalnie. 
a przykład na terenie woj. lubelskiego czyn- 


pa så 1591 szkoly powszechne, przy czym pode 


kreślić naloty, tę znaczna Herba srhól w po- 
wiatach południowych, a więc w hrubieszow= 
skim, tomaszowskim, biłgorajskim i włodaw- 
skim, gdzie na miejsce uchodzącej ludaości u= 
Arudakiej naplywa element rdzenuia polski, 
zostaję ma nowe zorganizowana w wiarę 
zwiększania Hę napływu polskiej dziatwy. 
Przy otwieraniu szkól realizuje się, zgodnie 
t owym programem szkolnym, opartym na 
ideologicznych założeniach Polski Odrodzonej, 
demokratyzację naucite System nauczania, 
jaki obowiązuje obecnie, oparty jest na zno- 
welizowanym i odpowiednio przystosowanym 


wy 


starym «mie z przed i939 r. Wiry wici 
zmiany, jakie nastąpiły, idą w kierunku u- 
względnienia naszych nowych granie i demo- 
kratycznaj ideologii, w związku « czym wy- 
klady s przedmiotów takich jak historia i geo 
grafia objęły Lowe zagadnienia istotne dla Od» 
rodzonej Polski w jej nowych granicach. 
Specjalnie wyłoniona Komisja Ministerialna 
| opracowuje obecnie nowy obszerny program 
nauczania, zgodny a jaknajszerzej pojętą de- 
ez tc. szkolnictwa i pa scany ię 
nowy chowania młodego pokole- 
nia, „5 RENATA MARCINK 


Współpraca domu ze szkołą 


reamiązańi: kontaktu między domem | wto- 
łą, którego wymaga į oro młodzieży, (a 
kwestią doniosłej wagi. W chwili, kiedy mlo- 
dzież po pięciu latach przerwy wchodzi w 
tę upragnionej polskiej katy. w chwi- 
i, kiedy mola wą wreszcie zacząć spokojnie, 
bezpiecznie i dobrze kształcić — kontakt do- 
mu ze szkołą staje się nawak ayang 
niemal potrzebą. : i xN 

Zasadniczym sensem współpruen donma w 
szkołą jest ujednostajnienie przez obie strony 
programu wychowawczego zarówno z punktu 
widzenia moralnego, jak soci intelek- 
cualnego i estetycznego. Szkola dzisiejsza jest 
wynikiem ewolucyjnej przemiany z instytuc 
wyłącznie nauczającej w instytucję o charak- 
terze wychowułącym. Wskutek zasadniczych 
przemian liryczno-społecznych, wiążących 
się e odzyskaniem aipadiegiego i demokra- 
tycznego państwa => zrodziła się konieczność 
upowszechnienia szkoły, która Otwiera swe 
wrota dla młodzieży wszystkich warstw spo- 
łecznych. Konieczność intensywnego podjęcia 
przez szkolę trudu wychowania młodzieży Da- 
rzuca się więc ze zwiększoną siłą. i 


Barbaria niemiocka siala wokoło dzielo 
zniszczenia, nie szczędząc nikogo i niczego i 
skierowując swe ostrze specjalnie przęciwko 
młodzieży. 

Naprostowywanie wypaczonych przez po- 
ark demoralizację doda charakte- 
rów i zasadniczych, podstawowych pojęć o ży- 
ciu, jego celu i zadaniach, o człowieku, jego 
godności, stosunku do państwa własnego, 
wiązkach obywateli i wreszcie o etyczno- 
socjalnych wartościach ogólno-ludzkich, opie- 
raniu stosunku pomiędzy ludśmi na funda- 
mencie prawdy, o poczuciu odpowiedziałności 
osobistej o umiłowaniu pracy — żest koniecz- 
nością, jeśli chcemy naprawić to, co zdewasto- 
wali Niemcy w umysłach naszej młodzieży. 


Tak wyglada zgrubszą naszkicowany pro- 


gram wychowania odpowiadziaigo Pra 
witego i uczciwego mlodego człowieka, do któ- 
rego realizacji przystąpić trzeba z całą konse- 
kwencją i cierpliwością. Skoro jednak mlody 
czlowiek, którego wychowywać mamy — tyl- 
ko przes ; do 6 godiin przebywa w szkole, 


a resztę doby jest w domu, jasnym jest, żę na-- 


leży dokładnie ~. opieką domową  porozu- 

ję się NA u odnić dzialanie r jego celowości 
metodach, by w nasz j, po- 

[12y na marne, zy TA W 

Właściwy sens współpracy domu ze szkołą 
jest więc bardzo istotny. taką współpracę 
bywało dawniej trudno, gdyż częstokroć na- 
rastaly nieporozumienia iędzy domem a 
szkolą na tle oceny wyników pracy uczniów 
i ieh zachowania. Zakradła się od strony ro- 
dziców czy opiekunów nieufność do nauczy- 
ciela, który jakoby ` jednostronnie traktuje 
dziecko i nie chce wejść w kompleks trudnych 
warunków, którym uczeń podołać nie może, 
co w ej konsekwencji Zawochić ma do 
krzywdzącego i niesprawiedliwego odnoszenia 
się do pozycji ucznia w szkole. Rodzice, a 
zwłaszcza matki, poczynają na konferencjach 
nauczycieli z rodzicami bronić za wszelką ce- 
nę swoje dzieci, tworząc mimo woli zwar- 
ty frons przeciwko nauczycielowi + wycho- 
wawcy, 

Obecnie nieufność guz domem a szkołą 
musi zniknąć. Zarówno rodzice jak i nauczy- 
ciele stworzą jednoliry zespół, kigry urgodni 
między sobą linię zasadniczą wychowania 
młodego pokolenia. Rodzice muszą zrozumieć, 
że nauczyciel pragnie dobra ich dziecka, a nie 
krzywdy, i że muszą z nim w jego pracy 
współdziałać. Rodzice muszą wojna 
świadczenia, Że posyłają dziecko do szkoły po 
to, by je wychować, a nie tylko 
żeby otrzymało ono łwiadectwo z- 


stopniami 2a postępy W maute, Dr $i. 


to, 
y nu 


Kronika Qświatowa. 


x s 
Subwencje dla studentów + 


Miejska Rada Narodowa ustanowiła dwie mb- 
wencje: dla studentów KUL — 20.000 zi. | dla 
Wojewódzkiego Zarządu TUR'u — 30.000 tl. 
Pierw'74 ratę w postaci znacznej kwoty Pyżyma 
TUR uż w kwietniu b. . s 

BEE 


Domy kultura!łno-oświato 
na Slasku czw, 


r = eg. A 
Ruch oświatowy na Śląsku poza dok dfłsleśniómm 


i wychowaniem polityczno-społecznym spełnia du- | 


żą rolę w akcji usuwania pozostałości wpływów 
niemieckich. Naipopularnie'szą formą placówki 
oświatowej na Śląsku, jest dom kultury, w któ- 
rym koncentruje się całe życie kulruralno-towa- 
rzyskie. Każda placówka prasy organizuje własną 
świetlicę, a każde większe środowisko będzie mia- 
ło dom kultury. Na terenie Śląsk: powstanie 10 
tysięcy domów kultury, z czego 4 tys. już w mar- 
cu i kwierniu. Wzorowy dom kultury zorgani- 
zowano w Mysłowicach i wojewódzki w Katowi- 
cach, ; j i y 

Rady zakładowe lub partie polityczne wyde- 
legowały swoich przedstawicieli na kursy szkolące 
kierowników świetlic. 4 

+». 


Szkoly w Bialosteckim 


W okręgu szkolnym białostockim uruchomiono | 


936 szkół Pracu'e w nich t930 nauczyc.eli, a nau- 
kę pobiera 86.500 dzieci. Na terenie okręgu zor- 
ganizowano 'uż žo szkół Średnich (w tym dwie 
białoruskie). Zatrudniają one 240 nauczycieli, « 
obe'mu'ą 4800 uczniów, 

W B'ałymstoku zorganizowane jednoroczny 


kurę pedigogczny oraa liggum pedagogiczne, 


Powstały też średnie zakłady zawodowe, Jak gim- 
mazja stolarskie, mechaniczne, licea bydowlane I 
miernicze dla chłopców, gimnazja krawieckie i 
bieliźniarskie z nauką gospodarstwa domowego dla 
dz ewcząt. Dla młodzieży obojga plci powstaly 
szkoły i kursy kupieckie. E 

W okręgu białostockim po ŁA) około t40 
szkół rolniczych gminnych. Każda szkoła otrzyma 


20 ha ziemi dla prowadzącą PO doś- 


wjadczal 


w T 
ie Szkolenie rolników 
"W odrodzone' Polsce szkolnietwó ie sta- 
je wobec nowych zadań i nowych możliwości, 
Wychodząc z założenia, że każdy chłop musi 
ukończyć szkolę rolniczą, organizuje się w kał- 
dej gminie jednoroczną gminną szkołę rolniczą, 
dia absolwentów szkól powszechnych. Program 
gminnych szkół: rolniczych obejmu!e naukę rol- 
nictwa, hodowli, spółdzielczości, rachunkowości 
rolnej, ogrodnictwa | warzywnictwa oraz przed- 
miotów ogólno-ksatałcących. "Rzy, 
Dla uzdeln'enych absolwentów Tych szkół 
rolniczych zakładane są jedno- lub dwureczne 
powiatowe szkoły gospodarstwa wie'skiego, któ- 
rych celem jest przygotowanie specjalistów dla 
wzorowych gospodarstw rolnych i instruktorów 
dla szkół gminnych. > wów 
Aby wykształcić tych instruktorów, nauczycie- 
li dla szkół rolniczych i urzędników rolnych za- 
klada się 3-letne specjalizujące licea rolnicze. 
Wychowanie społeczne ludności wiejskiej powie- 
rzone zostanie uniwersytetom ludowym, których 
kurs trwać będzie 6 miesięcy. ` 
Na województwo łódzkie projektu'e się uru- 


zyc 10 un wersytetów ludowych i jednej 


wiejskiej szkoly wyghowania społecznego, 


ow 
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“ Pomagajmy 
harcessti 


Odrodzone harcersrwo znów stanęło do prac, 
«Byla pas w Polsce harcerzy setki tysęcy, purga 
malo setki Tysiące odcsziy na Wisczną Warte 
Wolności”, 


Pięcioletnie zmaganie s wrogiem wyniszczyłe) 
przede wszystkim młodzież Dlstego dzik mioe 
dzieł wymaga specjalnej opieki i Urosklwudlci, 

Harcerstwo jednocrył obecnie w swych szeres, 
gach prawie całą młodzież w wieku szkolnym, 
W każdej gminie, w każdej szkole, na ws. Czy 
w mieście powstają nowe drużyny i hufca 

Pamiętajmy, ła harcerstwo to nie tylko oryanła 
zac'a sportowa, która skupia miodzież, preznącą 
podnieść swą sprawność fizyczną przez zawody, 
wycieczki, obozy; to przede wszystkiia lustytum 
cja wychowawcza. 


Każdy harcerz I harcerka, po okresie próby, 
składa uroczyste przyrzeczenie, w którym zoba 
wiązuje się służyć calym swym życiem Polsce, 
pracować dla dobra powszechnego i spraw iedlie 
wości i być posłusznym prawu harcerskieniu, & 
prawe wymaga czci i szacunku dla pracy, każe 
być karnym, opanowanym i pogodnym., odwałe 
nym, uczyunym i ofiarnym, szlachetnya w Łapa 
śli, mowie i uczynkach, 


W samym założeniu harcerstwa, opartego né 
międzynarodowym skautingu tkwią ogromne 
wartości wychowawcze. Dąży ono do braterstwą 
wszystkich demokratycznych ludów, skierowuje 
myśl młodych na hasła ogólno-ludzkie i w myśl 
deklaracjii ideowej, uchwalonej na pierwszym poe 
siedzeniu Tymczasowej Naczelnej Rady Harcere 


skej w dniu io mycznis 1949 r. dążyć będzięk 


1. do podniesienia tężyzny moralnej i fizycznej 
naszej młodzieży w służbie dla Państwa, a. do poa 
głębienia stosunku do Armii Polskiej, skupiającej 
w sobie masy pracującego ludu polsk ego | bedą- 
cej ram eniem zbro'nym naszego narodu; 5. da 
podniesienia gotowości bojowej organizacji przen 
położenie nacisku ma sprawności wojskowe, aby 
tą drogą dać Wojsku Polskiemy żołnietaa jak nah 
bardziej przygotowanego do radań bojowych w 
walce z faszyzmem; 4. do pogłębienia stosunku de 
pracy tak fizycznej, jak umysłowej — by tą dros 
gą przyśpieszyć odbudowę kraju pod względem 
materialnym — jehu też duchowym, i praw ake 
tywny udział mas młodzieży harcerskiej w ode 
budowie materialnej i moralnej kra'u, dosarczyć 
Państwu (wiadomych demokratycznych obywatee 
li = Tak brui pierwsza Gżęćć demisiucji niegą 
ve} 

Przeż obozy, zjazdy, zloty, harcerstwo spajg 
i brats młodzież misst i wsi. Harcerstwo przeciwa 
stawie się swym charakterem besials.wu | Gua 
pełnemu zdziczeniu młodzieży hiuerowsku-faszyw 
stowskiej, — Dlatego wszyscy powianiómy wspóle 
działać 2 rozwi'ającym się ruchem harcerskim, 
Przy każdym hufcu powstają Kola Przyjaciół Hars 
cerstwa. Zapaujmy się do Tich, aby pomóc mbeji 
dzieży. Nie wolna nam jednak zapominać, te dzi 
siejsza, a nawet młodsza młodzież, to w większo» 
kj ludzie świadomi swych <elów, zaprawieni w 
okresie niewoli do ciężkich zmugiń a wiogiem, 
Pomzzajmy im, wspierajmy swą radą | czynem 
bo przecież mlodzież to przyszłość nowej, odry» 
dzonej Polski. 


por. T. Dzierżykraj- Rogalykk haremtstrą 


Owa stypendia MON dla studentów 
uniwersytetu (urie-Sklodowskiaj 


Miejska Rada Narodowa na podstawie art jj 
Dekretu PKWN z 25. X1. 44 r. uchwala: 1) ustad 
now.ć stypendia dla dwóch studentów Wydziałą 
Weterynaryjnego Uniw. im. Curie-Skłodywskiej 
w Lublinie na następujących warunkachi > 
sa) stypendia w wysokości poborów wg IX grus 
py uposażenia pracowników miejskich płatne bę: 
dą miesięcznie z budżetu Rzeżgu Miejskiej w Lw 
blinie i sp 

b) o stypeńdia ubiegać się mogą studenci 4 
wybitnych zdolnościach, odznacza ący się pilnos 
feig | prawym charakterem, przy czym przy rów= 
nych kwalif.kaciach pierwszeństwo mają studeneł 
pochodzący ze sfer ubogich, rolników lub robote 
ników, a przede wszystkim dzieci rodziców zasłus 
żonych w pracach konspiracyjnych, bądź służąs 
cych w Wojsku Polskim oraz sudenci, którzy 
osobiście brali udział w działalności konsp.rar 
cyjne 4 z 

c) ubiegaiący się o stypendia składać będą po 
dania przez Dziekanat Wydziału Weterynazyk 
nego, króry zakwalifikue najwyzej 6 podań, 

d) o nadaniu stypendium rozstrzyga Mie ska 


Rada Narodowa na wuiosck prezydcaia miastay 


„Ste. 2 


Ko 


ÁT związku z komunikatem o zmianie taryfy 
g dnia 31 marca b. r, ogłoszonym w gazetach w 
dniu 4-cym b. m., Zarząd Elektrowni podaje do 
wiadomości następujące wyjaśnienia. 


1) Składanie zaświadczeń. 


Ob. abonenci — pracownicy i kwateranci woj- 
skowi, którzy swego czasu złożyli już zaświadcze- 
nia na przepisowych druczkach celem zal'czenia 
kch do grupy Il-ej, nie mają potrzeby składać po- 
nownie jakichkolwiek zaświadczeń. ` 

Natomiast, prywatne zakłady przemysłowe, rze- 
jgmieśinicze i przedsiębiorstwa, celem zaliczenia do 
grupy Il-ej powinny złożyć ponownie zaświad- 
czenia od Wydziału Przemysłowego Urzędu Wo- 
jewódzkiego, że pracują wyłącznie lub w okre- 
ślonym procencie na' potrzeby Państwa, Wojska 
lub Samorządu po urzędowych cenach sztyw- 
nych. W zaświadczeniu winien być podany ter- 
min ważności zaświadczefgia. Odnośne zaświadcze- 
nia winny być złożone w biurze Elektrowni do 
dnia 20 kwietnia b. r. Złożenie zaświadczenia po 
tym terminie będzie uwzględnione, lecz z opóź- 
nieniem terminu weścia w życie o jeden okres 
obrachunkowy (mies:ąc). RE 

Wyżej wymienione prywatne przedsiębiorstwa, 
(zakłady przemysłowe i rzemieślnicze, zaliczone 
ido grupy Il-ej, o ile chcą nadal utrzymać rów- 


Fwa 
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nież i dla swoich pracowników prawo zaliczenia: 
do grupy Il-ej, powinny złożyć w biurze Elektro- 


wni zaświadczenie od Inspektora Pracy, że płace 
(pracowników łącznie z narural.ami, deputatami 
(4 dodatkami nie przekraczają wysokości płac od- 
powiednich pracowników państwowych. 


2) Obowiązek meldowania o zmianach. 


Zarząd Elektrowni przypomina, że ulgowa ta- 

ryfa dla grupy Il-ej abonentów 

przyznawana jest dla osoby abuitentu, a nie 
da zaimowanego przez niego mieszkania, wobec 
iczego w razie wyprowadzenia się abonenta, za- 
Jiczoncgo do grupy Il-ej, prawo do zniżonej ta- 
ryfy nie przechodzi automatycznie na następnego 
użytkownika lokalu. 

Nowy lokator lub sublokator winien zatym u- 
dowodnić ewentualne swe prawo do zaliczenia do 
grupy Il-ej za pomocą złożenia zaświadczenia na 
przepisowym druczku. 

O wyprowadzeniu się lokatora lub sublokato- 
rs, zaliczonego do grupy ll-ej, pozostali użytko- 
wnicy mieszkania obowiązani są zawiadomić 
Elektrownię na przepisowym druczku (do nabycia 
w biurze Elektrowni). 

W razie niedopełnienia wspomnianego obo- 
wiązku instalacia winnych zaniedbania w myśl 
pkt. 6 Komun katu z dnia 14 listopada ub .r. 
może być wyłączona i pozbawiona energii elek- 
trycznej na czas trzech miesięcy, niezależnie od 
ściągnięcia przez Elektrownię wynikłej z tego 
powodu straty z go” nawiązką. 


Zgromadzenie kupców 
miasta Lublina 


kaidi że zostaną otwarte 3-mies. Kursy 
Księgowości dla początkujących i zaswansowa- 
nych. 

Informacje i zapisy: Stowarzyszenie Kupców 
Polskich w Lublinie, Szopena 12, parter, od 10— 
14-ej; Szkoła Vetterów, Bernardyńska 14, od 
godz. 16—417.30. 


Zawiadomienie 


R. R. P, zawiadamia wszystkich członków ro- 
dzin pracowników Ministerstwa i Placówek Li- 
kwidacyjnych, że z dniem 20. 4. b. r, mija ter- 
min wydawanie suchego prowiantu za m-c ma- 

'rzec b. r. ż i 
Po tym terminie suchy prowiant wydawany 

mie będzie. 

Placówka Likwidacyjna 

Intendentury 


Obwieszczenie o licytacji 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie rewiru 
V-go Waclaw Kiecol, ma ący kancelarię w Lu- 
blinie, ul. Królewska 17 na podstawie art. 602 

|. K, p. cu poda'e od publicznej wiadomość, że dnia 
14 kwietnia 1945 r. o godz. 9-ej w Lublinie, ul. 
Lubartowska Nr. 2/25 odbędzie się I-sza licyta- 
cja ruchomości, należących do Piotra Staweckie- 
go,, składających się z zegara ściennego f-my 
Becker, oszacowanego na sumę zł. 1500. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji Y 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

“Lublin, dnia 7. TV. 1945. 

—— 


ZAKŁAD PRODUKCJI SZCZEPIONKI prze- 
tiwko durowi ósutkowemu im. dr. We gla w Lu- 
blinie zakupi myszy białe i szare. Zgłoszenia: 
Lublin, Hipoteczna 4, 1I piętro, i 


Redakcja i Administracja Lublin, 


1 
N 


numikał Zarządu Elekirow 


Intendentura Prezydium Rady Ministrów T.) 


| Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 


3) Wspólne korzystanie z licznika, 


Dla mieszkań, zajętych przez osoby zaliczone 
do różnych grup (Il-ej i Ill-ej), a korzystające 
ze wspólnego licznika, ustala się następujący spo- 
sób obrachunku za zużytą energię elektryczną. 

Jeśli głównym lokatorem — abonentem Elek- 
trowni jest osoba zaliczona do grupy Il-e', wów- 
czas niezależnie od ilości i redzaju sublokatorów 
lub kwater wojskowych opłatę jak za zużytą e- 
nergię w kWh, tak i stałą opłatę od ilości izb o- 
blicza się jak Mia grupy Il-ej. 

Jeśli zaś głównym lokatorem — abonentem E- 
lektrowni jest osoba zaliczona do grupy Ill-ej, 
a w tymże mieszkaniu jest kwatera wojskowa lub 
sublokator, mający prawo do zaliczenia do grupy 
Il-ej, wówczas niezależnie od ilości izb, zajętych 
przez osoby, zaliczone do grupy II-ej, należność 
za całkowitą ilość zużytej energii w kWh oblicza 
się według wyśrodkowanej ceny 8,00 zł/kWh, 
natomiast stałą opłatę pobiera się od wszystkich 
izb według taryfy dla grupy Ill-ej. 

Za energię zużytą sublokatorzy j kwateranci 
wojskowi winni uiszczać należność głównemu lo- 
katorowi — sbonentowi Elektrowni na pods'a- 
wie wzajemnego porozumienia, przy czym 0s0- 
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skiej w Lublinie 


zużytą przez nich energię według taryfy 4,00 
zł/kWh i stałą opłatę 3,00 zł. od izby, 


4) Opłaty ryczałtowe. 

Miesięczna opłata od jednej lampki o mocy 14 
watów wynosi według nowej taryfy w grupie Il-ej 

16 zł, a w grupie IIl-ej — 64 zł, Miesięczna 
opłata od ogranicznika 0 mocy 40 watów wy- 
nosi w grupie Il-ej 43 zł, a w grupie III-ej — 
172 zł. 

Celem odnotowania zmiany taryfy abonenci 
ryczałtowi winni złożyć swoje książeczki obra- 
chunkowe w biurze Elektrowni do dnia 15 kwie- 
tnia b. r, A 


$) Termin wejścia w życie. 


Opłaty według nowej taryfy obowiązują od 
najbliższego odczytu licznika w miesiącu kwie- 
tniu, to jest od g-go okresu obrachunkowego. Od 
tegoż odczytu nie będą stosowane nadal żadne 
ograniczenia co do ilości energii elektrycznej, źu- 
żytej przez abonentów, korzystających z liczni- 
ka. 

Do najbliższego odczytu w miesiącu kwietniu 
obowiązuje nadal dawna taryfa i dawne qgrani- 


by zaliczone do grupy Il-ej mają prawo płacić za | czenia, 


Zakres działalności PCK w Lublinie wciąż się 
rozszerza i ilość ludzi, którzy korzystają z opieki 
tej instytucji, jest coraz większa. Obecnie PCK 
prowadzi na terenie naszego miasta 6 stołówek 
o charytatywnym charakterze, a mianowicie: 
1) kuchnia nr. 1 przy ul. Wyszyńskiego 7 dla 
pracowników PCK i ich rodzin oraz dla nauczy- 
cielstwa, członków bursy, podopiecznych i in- 
walidów. Wydaje ona śniadania oraz dziennie 
przeciętnie 450 obiadów dwu daniowych; 2) kuch- 
nia nr. a przy ul. Świętoduskiej 20 dla inteli- 
gencji; 3) kuchnia nr. 3 przy ul. Zielonej 3 dla 
młodzieży wydaje również około 452 obiadów 
dziennie; 4) kuchnia nr. 4 przy ul. Wyszyńskie- 
go 8 dlą podopiecznych (jeńców powracających 
z obozów wojskowych, karnych, z robót oraz dla 
ubogiej ludności przesyłanej z Wydziału Opieki 
Społ.). Przeciętna ilość wydanych dziennie posił- 
ków: koło 200 śniadań, 00 obiadów i około 150 
kolacji. Kuchnia ta jest zupełnie bezpłatna, pod- 
czas gdy w innych pobierane są minimalne opłaty; | 


Stołówki PCK w Lublinie 


$) kuchnia nr. $ przy ul. 1 Maja 41 dla mło- 
dzieży i pracowników PCK, a od połowy lutego 
r. b. i dla cudzoziemców, 


Poza tym PCK prowadzi: 1) punkt dożywiania 
dzieci przy ul. Dominikańskiej nr. 1, który wy- 
daje obiady jedno daniowe dla najbiedniejszych 
dzieci Lublina — przeciętnie dziennie 130 obia- 
dów, ( w lutym wydano tam 2052 obiadów), oraz 
2) 3 punkty dożyw:ania dzieci w szkołach na Ka- 
linowszczyśnie, Dziesątej i przy ul Krochmal- 
nej. Z dożywiania tego korzysta ogółem koło 1000 
dzieci. Ozrzymują one chleb z marmoladą i kawę 
z cukrem, 


Produktów żywnołciowych dla stołówek otrzy- 
muje PCK z przydziału bardzo niewiele, to też 
większość ich zakupuie na rynku z wolnej ręki, 
czerpiąc fundusze ze składek i ofiarności spole- 
czeństwa. Subwencje od władz dostaje PCE” tylko 
na specjalne cele. W produkty dla cudzoziemców 
zaopatrują PCK całkowicie władze. 


"Praca na skwerach w Lublinie 


W związku z wiosną; która do nas zawitała, 
Zarząd Plantacji Miejskich zajął się porządkowa- 
niem placów, skwerów i ulic. W tych dniach bę- 
dzie się obsiewać trawą zieleńce. Zarząd Plantacji 
ma zamiar przede wszystkim odnowić Aleje Rac- 
ławickie, które pod względem roślinnym były 
przed wojną najładniejsze oraz Pl. Litewski. Zie- 
leńce w Ale'ach będzie można założyć dopiero 
wtedy, gdy Wydział Budownictwa postawi zer- 
wane krawężniki, Na Placu Litewskim będą 
urządzone oprócz zieleńców również kwietniki. 
Skwerki, które tu były (od strony ul. 3 Maia) 
zostały w 44 roku zniszczone przez Niemców, 
w celu uzyskania przestrzeni do obstrzału z bun- 
krów. Obecnie przystąpiono do równania poora- 
nego dołami terenu oraz do karczowania pnia- 
ków. W lipcu 44 roku uległo zniszczeniu 30*/ 
drzęw w Lublinie, W danej chwili znajduje się 


ich na ulicach koło 10.000. Co do krzewów, to 
sam Pl. Litewski utracił ich około 2000, 

Nowe drzewka i krzewy ozdobne dla skwerów 
hodują Plantacje Miejskie we własnym gospodar- 
stwie w Czechowie Górnym. Na Pl. Litewskim 
sadzi się obecnie małe tuje przy grobach, które 
na skutek zakazu władz wojskowych nie będą 
do czasu ukończenia wo'ny usuwane, a którymi 
będą się opiekowały Plantacje. Zarząd Plantacji 
projektuje odrestaurowanie skwerów przy Al. Ra- 
cławickich — naprzeciwko Ogrodu Saskiego, przy 
Domu Żołnierza oraz przy kościele Ewangelic- 
kim. Poza tym jest w planie założenie nowego 
skweru przy ul. Zamojskiej — róg Farbiarskiej. 
Zarząd Plantacii zajmuje się także grobami zbio- 
rowymi ns cmentarzach przy ul. Unickiej i ul. Li- 


powej, utrzymując je w porządku, 


RADZYŃ 
KURS AD) RACYJNO-SAMORZĄDOWY 


Klub inteligencji pracującej w Radzyniu, pod 
protektoratem Powiatowej Rady Narodowej, zor- 
ganizował w dniu 24 marca b. r. 48-0 godzinny 
kurs administracyjno - samorządowy. Na kurs 
uczęszcza 31 osób, rekrutujących się przeważnie 
spośród urzędników administracyjno - samorzą- 
dowych. Wybitne siły fachowe wykładałą nastę- 
pujące przedmioty: 1) ustawa konstytucyjna z dn. 
17 marca 1921 r., 2) postępowanie administracyj- 
ne i przymusowe w administracji, 3) prawo kar- 
no-administracyjne, formalne i materialne, 4) 
ważniejsze ustawy z dziedziny prawa materialno- 
administracyjnego, g) sprawy politryczno-ideowe, 
6) ustawa o świadczeniach wojennych, 7) ustawa 
samorządowa, 8) ustawa szpitalna, 9) ustawa we- 
terynary na, 10) Ństawa szarwarkowa, 11) prze- 
pisy budżetowe, 12 zasady biurowości, 

Kierownikiem kursu został prof, Stagrowski. 
Kurs jest bezpłatny, ś 


ma 


KRAŚNIK 


Z DZIAŁALNOŚCI PCK, 


Szpital PCK w Kraśniku utworzony w sierp- 
niu 1944 r., jako konieczny ośrodek sanitarny w 
pasie przyfrontowym, okazał się nadal niezbędny 
dla miasta i okolicy i wobec tego postanowiono 
go nie tylko utrzymać, ale i powiększyć, Ogólna 


/ 


lin, ul. 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26 
ka“ 25-88, Administracja i kolportaż 35-85. Księgarnia 


Pierwsza Drukarnia Państwowa w Lublinią 


Z naszej prowincji 


liczba chorych w szpitalu, wynosiła w ciągu mar- 
ca 200 osób, chorych ambulatoryjnych so osób. 

PCK w Kraśniku uruchomł kuchnię (punkt 
dożywiania) dla wysiedlonych, ewakuowanych i 
przyjezdnych, Kuchnia wydaje dziennie 300 
obiadów, 

Oddział PCK w Krafniku założył w powiecie 
27 szkół PCK, kół szkolnych ry. 

Koła szkolne dostarczyły dla szpitala w Kral- 
niku łóżka, sienniki i koce. 


ZAMOŚĆ 


ZAMOŚĆ ŚWIĘCI WYZWOLENIE GDAŃSKA 
I GDYNI 


Odbyła się w Zamościu przy udziale Wojska 
Polskiego, Szkoły Lotniczej i Łączności, wszyst- 


A 


„kich szkół miejscowych i stronnictw politycz- 


nych, wielka manifesracja tamtejszej ludności na 
Starym Rynku z racji wyzwolenia Pomorza oraz 
odzyskania Gdańska i Gdyni. 

Manifestujący w liczbie kilku tysięcy ludzi 
rezgowali entuzjastycznie na przemówienia 
przedstawicieli Wojska Polskiego i Armii Czer- 
wonej, przewodniczącego Powiatowej Rady Naro- 
dowej, ob. J. Tronta, prof. Millera, w imieniu 
szkół i inteligencji oraz sekretarza Komitetu Po- 
wiatowego PPR ob. J. Strochoty. 

Po przemówieniach przed prastarym Ratuszem 
zamojskim odbyła się defilada wojska i mło- 
dzieży na ulicy Akademickiej. (KZ) 
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Tymczasowa Rada 
Ubezpieczalni Społecznej 


Minister Pracy, Opieki Społecznej i Zdro 
zarządzeniem z dnia 5 marca 1945 r. powoł | 
Tymczasową Radę Ubezpieczalni Spolecznej w 
Lublnie w następującym skladzie — z grupy. 
ubezpieczonych ob. ob.: Krzemińskiego Jana, 
Szymańskiego Stanisława, Domagalę Zygmunta 
Kasperskiego Ignacego, Jaroszyńskiego Tadeusza, 
Goliana Stanisława, Dworakowskiego Bolesława, 
Kalinowskiego Bronisława, Szukiewicza Henryka, 
Dolniaka Jana, Buczko Stanislawa, Mizerskiego 
Ignacego, 

Z grupy pracodawców ob. ob.: inż. Trzaskow= 
skiego Adama, inż. Anulewicza Stefana, Biernasza 
kiewicza Józefa, Czapskiego Antoniego, Chrząge 
towskiego Piotra, Galanta Stanisława. 

Pierwsze posiedzenie Tymczasowej Rady Ubcz- 
pieczalni Społecznej w Lublinie zwołano na dzień 
13 kwietnia b. r, na posiedzeniu tym zostanie 
wybrany Tymczasowy Zarząd Ubezpieczalni $poa, 
lecznej w Lublinie, : 


i 


Podziękowanie 


Komenda Szpitala Okręgowego Nr. 2 w imieniu 
chorych i rannych składa najserdeczniejsze * po- 
gdziękowan e za dary wielkanocne wszystkim ła= 
fskawym ofiarodawcom: Chórowi Juranda, Zespo=. 
lowi Artystów Domu Żołn., Spółdzielni „Społem”, 
Gminom w Piotrow'chch, w Melgwi i Zembos 
rzycach Terenczyńskich,” Cechow: Rzeźników N 
Wędliniarzy w Lublinie, Polskiemu Czerwonemu. 
Krzyżowi (T-wu Przyjaciół Zoólnierza gm. Jasz- 
ców), Gminom Zemborzyce i Zemborzyce Kośc.,. 
P, C. K. Biskupice pow. Lublin, Towarzystwu. Ę 
Przyjaciół Żołnierza w Bełżycach, Dzieciom zel a 
Szkoły w świetlicy, Kolu Młodzieży P. C. 29 i 
szkoły Nr. 9 w Lublinie, Związkowi Zawedowinsej 
Prac. piekar. w Lublinie, Gromadzie Krępiec, 
Gminom Brzeziny w Milejowie pow. Lubelski 4 
Wólka, Towsrzystwóm Przyjaciół Żolnierza w 
Krzczonowie i w Bychawie, Gromadom Zembo= 
rzyce Podieina i Głusk oraz wszystkim szkołom i 
organizacjom, którę przyczyniły się i pomogły 
Komendzie Szpitalś w organizowaniu świąt dla 
chorych i rannych żołnierzy. Radość chorych była' 
wielka. Świadomość, . że społeczeństwo opiekuje 
się i interesu'e ssię ich losem, spowodowała wiele 
rozczulających scen, których świadkami byli o- 
becni ofiarodawcy, przy bczpośredn'm zetknięciu 
się z chorymi w chwili gdy wręczali piion 
nie podark*' 


RDESEZYZNZEK: TREAT EE TU TEE EENT 
Teatr i kina 


TEATR MIEJSKI; Dziś i codziennie utrzymu- 
je się ma scenie doskonała 3 aktowa komedia 
Zapolskiej „Skiz“, „| 

Już w dniach najbliższych ukaże się „LEKKO+ z 
MYŚLNA SIOSTRA“ Perzyńskiego — najlepsza 
bez zastrzeżeń polska komedia. 

Pełną obsadę stanowią:: Malkiewicz, Skrzyd- 
łowska, Buyno (debiutuje Jaraczówna) Chmielewo | 
ski, Kondrat, Klejer, Chmielarczyk, ; 

Dekoracje znakomitej artystki malarki Z. Wes 
gierkowej, $ 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA: Dziś I codzien- 
nie o godz. 16-e] wystawia rewietkę pt. wCegiełe 
ka do cegielki”", f ' 

KINO „APOLLO”: Od poaledziafku 9 kwietale 
b; r. wyświetla film produkcji ‘sowieckiej p. 4 
„Antoni Iwanowicz gniewa się", Nadprogram do” 
datek pt: „Belgrad“, 


KINO „BAŁTYK" komedia amerykańska 


Pt.: „Mleczna Droga“. W roli glównej Har- 


rold Lloyd. Nadprogram Polska Kronika Fil- 
mowa Nr. 3. 


KINO „RIALTO“ film produkcji polskiej 
pt: „Manewry miłosne". W roli główneji 


Żabczyński, Tola Mank'ewiczówna, St. Sie 
lański i inni. 


z. 


Program radiowy na i4’ 


7.0 Poranne mozaika muzyczna (mlasto). 7.29 
Transmisja z Warszawy (fale krótkie i miasto), 
8.05 Wiadomości lubelskie (miasto). 12.00 Trane 
smisa z Warszawy (fale krótkie i miasto). rę.0a 
Wiadomości lubelskie (miasto). 15.05 Reportaże 
(miasto). ry.1o Skrzynka (miasto). rg.1y Romus 
nikaty i-ogłoszenia (miasto). 15.20 Saint-Saens 
„Karnawał zwierząt“ — w opracowan u Tadeusza 
Szeligowskiego (miasto). 16.00 Transmisja z Ware 
szawy (fale krótkie i miasto). 18.30 Transmisja z 
Warszawy (miasto). 19.15 Transmisia z Warszawy 
(fale krótkie i miasto). 19.30 Transmisja z Ware 
szawy (miasto). 20.00 Płyty (miasto), 20.19 Kon- 
cert solistów: Maria'Borer (sopran), Ignacy Dys 
gas (tenor), Mieczysław Paszkiet (skrzypce). Akom- 
paniuje Adela Bay. (fale krótkie i miasto). 20.50 
Koncert chopinowski. Przy fortepianie Sranisław 
Szpinalski, (fale krórkie i miasto), 21.10 Ostatnie 
wiadomości (miasto). : 
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